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Redakcji nie zwracają Sii 


Niedziela: 3 po Sw. ŚŚ. Pryma i Feliej 
Poniedziałók: Małgórtaty KEL Baw. o re 
mereg 8. Barnaby Ap. 
|| Środa: S, Onutrego Pust, _. Á 
rzechowuje w domach rużywa ich w różnych potrze- 
na, Q : ach, osobliwie w.czasie grzmotów i nawałnic, czyniąc 
|  $ummę celebrował JX. Knopiński, w. czasie: której | Qzterech ołtarzy wzniesionych w obrębie właściwych | 2 nich kadzenie. 
wski, | parafji. | | em nerwy Pan Najuyżej rae raczył, 
: É À rn AA z powodu zgónu Arcy<Księżny Anstrjackiej Zofii, prays 
więtą przy | Ciała, odbędą się w kośćiele Opieki Ś-go, Józefa | dziać przy Dworze Najwyższym żałobą na piętadście 
(wprost ulicy Królewskiej) solenne nieszpory 0 godzi- dni, ze zwykłemi poddziałami, począwszy od 16 maja. 
(Dz: Warsz:) 


odpustu kuazci Najsłodszego Serca P, Jezusa, z40-togo: | _ 73 W.Jenerał Feldmarszałek Namiestaik Królestwa _ 
dnictwem p. Rosłeńskiego odśpiewali mszę. Krogul. | dzinnem Nabożeństwem przez piątek sobotę i niedzie: Pp, Bd? za OWA y godzinie 11-ej 
rana, raczył wyjechać do St. Petersburga. 
-na Benedictus, adagio na klarnet, odegrał p, Glier, — W kościele S. go Kazimierza, na Nowem Mieście, — W roskazie Warstawskiego Ober-Poliemajstra do 
| nadto w czasie procesji przed każdą Fwangelją Swiętą, | odbędziesię ró wnież jutro w czasieNieszporów proceszja | Policji, Wykonawozej. za. Nr 142 wydanym, samieszesono: 
| to samo towarzystwo odśpiewało: przy pierwszym | ź odśpiewaniem czterech ewangelji, wewnątrz WADA U EC" JaC mE HY A ar een 
Oltarzu „O salutaris“ Martiniego; przy drugim „Fan: | W oktawę uroczystości Bożego Ciała. Kościół Ś-ty | wykonania, że pemn rr ait pp Misconpacyo ahanoa 0: 
4 Wi AŻ: i i i a PP ; ? z + 
tum ergo“ Wintera; przy trzecim „Ava Marią“ przy | starożytnym zwyczajem odbywa. święcenie wianków na ay, o czem było zamieszczone w Rozkazach do Policji. za 
zwartym Hyma Rostworowskiego, odziękowanie Bogu za przeznaęzenie rozlicznych ro- | Nr 58, 92, 99, 106, 114, 120, 1271134; w bieżącym tygodniu 
jal lin do użytku ludzi i zwierząt, oraz ną- uproszenie Ro wębkówikia „Ay pda krsna g e 3 BO 
o Ciała, wyjdą, jeżeli pogoda posłuży, po ukoń- | Stwórcy, aby je pobłogosławił: w obfitości rozkrzewiać | doktors Goidudkdla;"zaiesskatogo pod NE, Fiecy ulicy Nas 
tzonych eszporach, uroczyste processje na zewnątcz ! raczył. Tak poświęcone wianki lud wierny ze czcią s (A. P.) 


umer 
torza Redakcji kop. 5. 
raną do 2 pop 


Saure ego M, i Walegji. la | Wschód słońca o godzinie 3 minut 43 
Norberta Biskupa i Zachód ” * 8 n 13. | 
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Dlugość dnia godzin 16 minnt 29 
Przy yło 11 u) 18.4 T 


' Świątyń Pańskich, z kościołów: Świętej Trójcy, ma [P 


lewki. 


Uczucie godności osobistej z najwyższą połączone 
skrómnuością każdy jego krok cechowało.  Posiadejąc 
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bezustannie] „Milda;* 
Bij. osłąbić lub| - Nieta.“ 
ciało zbyt długą. „Widma“ 
cu musiało i te to powo-| „Sonety Krymskie." 
Fantazja na orkiestrę. 

„Bajka“ 


Opery. 


" 
"ae 


1 h. i c się każdą z nim niegdyś. stycznością. 'Alej - „Loteryą." 

TA E mi gwiazda na horyzoncie sztuki naszej, o tem i wspominać nie warto, „Ideał, * 
FA była to gwiazdą dziwnie czystym, świetnym a ja:| Wspólną boleścią nad stratą mistrza wielkiego| „Nowy Donkiszot.* 
snym blaskiem przyświecająca. Nigdy najdrobniejszy |przejęci, urońmy łzę żalu nad grobźm jego i westchnij | „Nocleg w Apeninach" 
obłoczek uczucia ujemnego; lub zwątpienia, świetnych |my. do Pana Zastępów, żeby mu światłość wiekuista| „Sielanka“ 
promieni jej nie zaćmił,  o., tak przyświecała, jak on swemi pieśniami życie naszej  „Betły* 
_ Przez całe życie Moniuszko kochał, ufał i wierzył 
i we wszystkich swych utworach uczucia te w nas prze- 
lewał i zaszczepiał, Dla tego też. wszystkie dzieła je- 
go napiętnowane są potęgą z reka bo ze wszyst. jego, o tyle, 0 ile nam pamięć i pośpiech, z jakim te, „Verbum nobile'' 

zę strumieniem.  |słowa kreślimy, dozwaleją. n „Rokiczana* 

l racita: pierwszorzędne-| Stanisław Moniuszko, syn Czesława i Klżbietyj „Hrabina“ 
go rek +0 kraj — jednego z pajeacniejszych obywate-|z Madżarskich, urodził się w gubernii Mińskiej, po] „Straszny dwór" 
li, społeczeństwo zaś człowieka: w całem tego wyrazu |wiecie Mińskim, w majątku dziedzicznym Ubiel d. 5 E 


— DY 


| „„Łaskawą opatrzneść uwielbiam głęboko, drą Miillerówną ożenił, Niepomyślny zwrót ojcow: |(dwie ostatnie są transkrypcjami na. fortepian) i t. p. 
f sA GŁ Si ariaa * > oma T.e ego skich. interesów, pozbawiwszy go bardzo znaczneji - Kwartety-wokalne: 
„Że twojem imieniem i blaskiem twej cześci, fortuny, zmusił młodego Stanisława do pracy na| W roku bieżącym wydał dzieło teoretyczne p. t. 
„Powiększa cześć naszą u ludzi.“ chleb powszedni. Mieszkająć więc w Wilnie żył z da-| „Pamiętnik do nąuki harmonji''. 


go, kiedy pod koniec życia z tak Sprzesko po- |cy nie mógł nawet znaleść chętnego nakładcy i nie: |się rozbiegła i dziwno, że nie zechciano cofaąć zapo- 


czywazy, rozpoczynał drugą i mnóstwo rzeczy |wo najwięcej komponował śpiewów z towarzyszeniem |ły był chlubą i ozdobą. Ostatni ten hołd oddać mu 
nieukończonych zostawił. fortepianu, które następnie firma J; Zawadzkiego pod | należało. Boii SA, 

Jak wielkim był w sztuce kapłanem, równie też tytułem „Spiewników domowych“ drukiem wydawała.| Pozostawił po sobie liczną rodzinę, o której przez 
bł wy ułym mężem i o, 


—ŁL— Błąkające się po naszym kraju od XV stu- 
lecia hordy Cyganów, przez. ciąż tylu wieków nie zdo- 
łały stracić swego awanturnicz,ego charakteru. Lud 
ten, pochodzący z Indji Wrschodnich, rozmiłowany 
w życiu tułaczem i próżniaczzem, opornie wyłamuje 
się z pod praw i stosunków rządzących spółeczeń- 
stwem ludzkiem. Tabory ith, złożone z kobiet i męż- 
czyzn, niepołączonych Żadpeini trwalszemi węzłami, 
wałęsają się od wioski do wioski, trudniąe się to 
wróżbą, to chwiłowym jakimś zaróbkiem, to wreszcie 
oszustwem i kradzieżą. lud ten, posiadający własny 
język i wybitną charakterystykę rysów, obdarzony 
jest nadto bujną YOORESAKII ystrością umysłu, któ- 
rej nader zręcznie używa, gdy chodzi o zdobycie środ- 
ków do życia bez pracy i troski. 

Brak wszelkiej wytrwałości, lenistwo ducha, posu- 
mięte do ostatecznych granic, — w pojęciach cynizm 
Jub zupełna bezbarwność, w życiu chaotyczny bezład, 
oto jeszcze główniejsze cechy tego ladu. Cywilizacja 
z całym szerogiem stosunków rodzinnych, ekonomicz- 
nych, spółecznych, otacza te pół: dzikie hordy, rozwi- 
ja się obok nicb, nie przenikając do ich wnętrza. Jak 
wszystkie ludy wschodnie, cyganie żywią fanatyczną 
miłość dla starych form bytu; odgrodzili się więc od 
reszty świata kratą ciemnoty i zabobonu — i żyją tak 
z dnia na dzień, nie troszcząc się wiele o to, co bę- 
dzie jutro. ' 

Walka ze społeczeństwem czynnem, pracowitem, 
porządkującem, nieznoszącem sw i włóczę- 
gów, wyrodziła w cyganach osobliwszy zmysł obron- 
ny, cały Bystemat gotowych kłamstw i wykrętów 
z którem i występują, gdy porządek społeczny dopo- 
mina sięnu nich o swoje prawa, Wiadomo, że, każde. 
przeciągo ięcie taboru cyganów przez daną miejsco- 
wość, ni obejdzie się bez licznych ubytków w rucho- 
mMoŚĆ mieszkańców. A jednak te kradzieże, tak 
liczne, że przysłowiowemi się stały, nejtrudniejszemi 
są zawsze do wykrycia. Często w taborze poszukują- 
cy odnajdują skredzione rzeczy; odszukanie. sprawcy 
jest prawie niemożliwością. 

Powyższe kiika słów o Cyganach, uważaliśmy ża 
konieczny punkt wyjścia w opówieści faktów procesu 

irnego, który wczoraj przed Sądem Kryminalnym, 
żywo zajmował umysły, licznie zgromadzonych słu- 


"P> w. : 

rzedmiotem tego procesu było osobłiwsze morder= 
stwo. W dniu 4 czerwca r. z., w niedziełę, żyd z So- 
chaczewa, nazwiskiem Berek Grynberg, wyjechał wie- 
czorem z domu, dla odstawienia kości do fabryki cu- 
kru w Lesznie. W podróży tej towarzyszyła ojcu 12 
letnia córeczka Pessa Gołda. Na wozie Grynberga, 
znajdowały się oprócz kości, worek z żywnością owi- 
niętą w szmatę, anadtołyżki i garmuszki. Kieszeń bje- 
dnego żyda, zaopatrzoną była według zeznań jego, 
żony, w sześć rs. papierami i przeszło rubla drobną 


netą. 

W odległości 3-ch wiorst od Sochaczewa, na żwi- 
rówce wiodącej do Łowicza, w lesie, po zapądnięciu: 
już nocy, — porwał ktoś nagle Grynbergowi z wozu 
worek z żywnością. Spostrzegła to Pessa Gołda i da- 
ła znać ojcu. Grynberg zatrzymał konie, zeskoczył 
i pobiegł za rabusiem, który nie był jeszcze daleko. 
Złodziej usłyszawszy pogoń, zatrzymał się i kijem 
uderzył kilkakrotnie w głowę ścigającego, który z ję- 
kiem upadł na ziemię. Dziecię spieszyło w pomoc 
ojcu, ale napastnik wstrzymał je straśzliwemi greźba- 
mi, wołając naprzemian w języku polskim i w żar- 
gonie hebrajsko-niemieckim: „stój, bo cię zabiję!* — 
Strwożona Pessa Gołda, zatrzymała się, a rabuś za- 
bójca tymczasem obrewidował leżącego na ziemi i u- 
ciekł. Kiedy córka zbliżyła się do miejsca zbrodni, 
Grynberg jęczał cicho i rękami dotykał ran na gło- 
wie. W kilka minut później, nadjechał ód Sochacze- 
wa znajomy Grynberga Landau i asłyszawszy głóśny 
płacz dziecka, zsiadł z fury. Dziwny widęk uderzył 
jego oczy. Na ziemi pod drzewem trup leżał, a przy 
nim żałośnie zawodziło dziecię. 

Landau odwiózł zranionego śmiertelnie Grynberga 
do dómu, gdzie tenże zmarł o świcie, nieprzemówi- 
wsży ani słowa. 

Dochodzenie sądewo-lekarskie na trupie doprowa- 
dziło do przekonania, że śmierć Grynberga spowodó- 
waną została od kilkakrotnych uderzeń narzędziem 
tępem, które rozbiwszy czaszkę wstrząsnęło mózgiem 
i sprowadziło wylew krwi na wewnątrz i zewnątrz. 

essa Gołda utrzymywała przed sądem, że pomimo 
ciemności i strachu mogłaby poznać zabójcę. Był on 
wzrostu średniego i miał na sobie spencer czarny. 

Jednocześnie z rozpoczęciem śledztwa, przyareszto- 
wana została przez straż ziemską banda cyganów, 
koczująca w pobliżu spełnionej zbrodni, a składająca 
się z sześciu csób, trzech mężczyzn i trzech kobiet. 

/'Mężczyzni z tej bandy, Piotr i Każmierz Głowaccy 
ifan Kamiński, zwrócili na siebie podejrzenie, po- 
kfwawionem ubraniem, a nadewszystko posiadaniem 
kija dębowego ze śladami krwi, oraz worka i szmaty 
skradzionych Grynbergowi. 


*ków honorowych 


| nia r. t, 


SE da 


Przyaresztowani tłomaczyli się z początku nieje- 
dnostajnie i kłamliwie,— następnie stawieni do oczu, 
szybko porozumieli się z sobą i odtąd zeznania ich za- 
częły schodzić się w główniejszych punktach. 

Naturalnie wszyscy uporczywie zaprzeczali speł- 
nieniu zbrodni, twierdzili, że krew na ubraniu pozo- 
stała z oprawiania mięsa w taborze, — że nie wiedzą 
zkąd się kij u nich znalazł, że wreszcie worek i.szma- 
ta stanowią własność cyganek. 


€harakterystycznem w tej sprawie, jest poznanie | 
zabójcy przęz Pessę Gołdę. W pięć miesięcy po do- 
stawiona w obec trzech | 


konanej zbrodni dziewczynka 
cyganów, ukazała na Piotra Głowackiego, mówiąc: 
„Ty§ zabił ojca“. 

Obrońc-, głównie obwinionego Piotra Głowackiego 
patron Leon Krysiński dowodził braku zasady obwi- 
nienia następującemi okolicznościami. 

1) Żenic nieudowadnia obecna Ści podsądnego w czasie 
i na miejscu zbrodni lub w pobliżu. 

2) Że posiadanie kija przez Głowackiego, nie.zo- 
stało również wykazanem w śledztwie stanowczo. 

3) Że ubranie wszystkich trzech podsądnych było 
obficie krwią powalane, —a uderzenie kijem nia mo- 
gło tak wielkiego wylewu krwi sprowadzić, że zresztą 
zbrodnię spełnił jeden, a pokrwawieni byli wszyscy 
trzej iżę opiuja urzędu lekarskiego objawia niepe- 
wność, czy to była krew ludzka lub zwierzęca. 

4) Że nie udowodniono żadnemu z podsądnych 


| znajomeści żargonu niemiecko -hebrejskiego, którym | 


mieł przemawiać zabójca. 

5) Że pobudka morderstwa nie została wyjaśnioną, 
gdyż niewiadomo czy Grynbergowi skradziono jakie 
pieniądze, a przy trupie zneleziono rs. 1 kop. 87 dro- 
bną monetą. 

6) Że Pesca Gołda, wśród ciemnej nocy i w stanie 
silnego przestrachu nie megła dokładnie 
twarzy przestępcy—a tem samem poznać go w pięć 
miesięcy później. 


Głowacki badany przez prezydującego na posie 


dzeniu powiedział tylko „Żydówka mówi nie prawdę, 
że mnie póziaje, gdybym miał zabić jej ojca, tobym 
i ją zabił. 

Prokurátor Królewski p. Piątkowski, po bardzo 
gruntownym rozbiorze tego Ngo procesu, doszędł 
do przekonania, że dowód ze zbiegu okoliczności, 
tworzący loiczną oczywistość i moralne przeświadcze- 
nie w sumieniu sędziego, — potępia Piotra Głowackie- 
go,— okolicznościa . i temi są: początkowe kłamliwe 


tłomaczenie przed sądem, awanturnicze zachowywa- | 
kija skrwawionego z kostką 


nie się, —pósiadanie 
tkwiącą w jego końcu, — posiadanie worka i szmaty, — 
odobieństwo wzrostu i ubrania z opisanemi przeż 
Phas Gołdę, wreszcie poznanie go przez tę ostatnią. 

Co do dwóch innych, prokurator uznawał ich za 
podejrzanych 6 ukrywanie zbrodni, k 

Z tych zasad wnosił, aby Piotta” Głowackiego za 
rozbój i morderstwo na zesłanie do ciężkich robót 
w twierdzach przez lat 8 z nestępnem osiedleniem 


w Syberji. skazał, —ze$ Kamińskiego i Kazimierza: 
' Głowackiego z $ 4090 K. P. tymcząsowo od kary 


uwó nił. 

Sąd Kryminalny podzielił pogląd Prokuratora pod 
względem siły dowodu, pie uzńejąć jednak w czynie 
Głowackiego cech rozboju, śle tylko prostą 'kradzież 
i zabójstwo nierozmyślne wywołane ściganiem, ska: 
zał go z art. 1155, 936. na roty aresztanckie przez rok 
1 i b miesięcy, z pokutą ec iskutkąami kary. 

acją. 

Prokurator zastrzegł appelacją 


Wiadomości miejscowe. 

— Prezes Towarzystwa Osad Rolnych vi Przytutków 
Rzemieślniczych, - pgi do wiadomości, że do grona Człon- 
owarzystwa osad Br i przytułków 

rzemieślniczych, zaliczeni zostali na posiedzeniach Komitetu 
z dnia 5 (1d) stycznia r. b, pan Stummer Edward; z dnią 
22, marca (% kwietnia) t; r pp. Bielski Władysław, Kolnar- 
ski Ludwik, Oraczeyski Ludwik, Rożycki. É., Suchocki, Bru- 
no; z dnia 24 marca (5 kwietnia) t.r. pani Grabska Aurelja; 
z dnia 9 (21) kwietnia r. kę Pp Brzeziński Józef, Jagodziń- 
ski Teofil, Jaszowski Henryk, Kamocki Ksawery, Kicka Na- 
talja, Michalski Józef,, Miklaszewski Walenty, Moraczewski 
Seweryn, Pawłowski Leon, Rulikowski Edward, Rulikowski 
Kajetan, Rulikowski Wincenty, Rulikoyski Zdzisław, Sikor- 


ski Antoni, Śmiecińska Marja, Szłenker Jan, Szlenker Karol, 


Szlenker Ksawery, Szydłowski Antoni, Tentler Karol, Wę- 
gliński, Gustaw, Winnicki Zenon, Wodzińska Ludwika; Wo- 
liński Henryk, Wrotnowska Gabryella; z dnia 14, (26) kwiet. 
Banachowicz Artor, Berschn Jan, Borakowski Włą- 
dysław, Borski Rudolf, Celiński Konstanty, Flatt Oskar, Ge- 
lez Włodzimierz, Górski Jan, Grudziński Władysław, Górski 
Józef, Jackowski Jakób, Kłohocki B,, Kozanka Kazimierz, 
Kozarski Bolesław, Kozarzewski Seweryn, Kurnatowski Gu- 
staw, Kuczewski Józef, Kurzewski Tadeusz, Kaszczyński Jó- 
zef, Łuszczewski Jan Paweł, Majewski Aleksander, Maikare- 
wiez Ksawery, Masłowski Jan, Piwnicki Antoni, Puławski 
Lndomir, Rakowski Henryk,, Rozmąnith Franciszek, Rzeszo 
tarski Dominik, Sokolnicki Anastazy, Sawęjcer Bronisław. 
Szwejcer Michał, Trębieki Antoni, Wałowski, Wierzchle ski 
Teodozyusz, Wilczewski Franciszek, 

bierzowski August, Zieliński Antoni, Zieliński Gustaw, Ziie- 
liński Józef; ia 16-(28)-maja t. r., » ; 
Asterblum Joachim, Barchan Henryk, 
Bergson Józef, Bielski Alfred, Bochiński Franciszek, Borej- 


` 


„worewski 


widzieć 


| mu a godnema zachowania, do podtrzymania którego 


Wolft Władysław, Za- | 


tnia r, b. zatwierdzon i „ Towarzystwa. 
a Staniaław, | KEY ads miała Poda, Pożyczki, udzielane bg- 


mi ; Florj Chodecki Kaje Chrzanowski 

Stanisla Wy w Gabryel, ram Teodor, Dziasźkowski / 
nciszek, Dziewanowski Kazimierz, KA gg pra 

dwejtz. Grabkowska Marceliną, Grabski Apolin 

bowi Ha! Iman 


Iwaniukow. Karczewski J 


Rosenbandt, Simoneńko Grzegorz, Smorczewski è 


Adolf; Strożecki 
Karol, Szwejęer Bronisław, Szydłowski Augant Towiański 
AW. (sy Ludwikowa, Trębicki Stanisław, Wasiut: 
ski Feliks, Wejsfłog Karol, Werner. Józef, Wilder A., Za. 
lewski Se Dr: Zielonka Józef i Źmijewski Ignacy. 
Nadto, mam honor zawiadomić pragoących zostać człon- 
kami. Towarzystwa, że przyjmowanie deklaracij i opłat, po- 
ruczone zog członkom hoporowym pp, Kramstickowi Iza4* 
kowi w mieście Warszawie, Newelskiemu Tgnacemu w mieście 
Siedlcach i jego okolicach, Kulwiecowi Jaljanowi w mieście 
Suwałkach.i jego okolicach, Kamockiemu. Ksaweremu w mie- 
Su oionn i okolicach: jego,: zań Klimkiewiczowi w okolicach 
ra 


W końcu oznajmiaw, że pp. Terlet Aleksąnder, Szwede 
Ludwik i Szwede Karol, członkowie honorowi, złożyli na 
rzęcz Towarzystwa tytułem jednorazowej ofiary, każdy po rs. 
100; czyli razem ra. 300, za który to ofiarodawcom pos 
stanowiono złożyć serdeczne Towarzystwa. podziękowanie, 

. tanowski. 

= W dniu 5 czerwca 1824 r. otwartym został za- 
kłed wód mineralnych sztucznych w ogrodzie w domu 
Diickerta, przy ulicy Długiej. 

Jeden z założycieli wspomnionego instytutu, przed 
jego otwarciem, zażądał od zmarłego Chrząńskiego 
(ojca) urzędnika Banku i zdolnego rymotwórcy, oko- 
licznościowego wiersza, który miał być wyrytym na _ 
tablicy marmurowej. Olrząński napisał więc nastę* 
pujący dwuwiersz; 


Faktem niezbitym dziś wam tu dowiodę, j 
Że ludzie piją wino, a bydjęta wodę | 
Dowcip ten w języku łacińskim jaśnia 
rancie w ogrodzie przez dni kilka, 
Przed otwarciem zakładu wód mineralnych, odby- 
wała się ich sprzedaż, w handlu win i korzeni przy 
nig Długiej, utrzymywanym przęż M, B. Gordonową 
wdowę., ry 
Pan F. M. Sobieszczański w Kalendarzu historycz- 
nym m. Warszawy, podaje wieść, że zakład wód mi- | 
neralńych sztucznych w domu Diickerta, nastąpiło 
dgia 5 czerwca 1826 r. , i 
== W. tutejszych kołach przemysłowych krąży 
wieść o zatwierdzeniu jarmarku w Warszawie na po- | 
dobieństwo tych, jakie odbywają się w Niższym Nu- 
wogrodzie. Niektórzy mówią nawet o przeniesieniu 
jarmarku Niżnonowogrodzkiego do Waaszawy. 
== Pierwszy dzięń kb e Mangey tegorocznych 
zapowiedziany jest w niedzielę dnia 23 b. m. W tym- 
że samym dniu price jednak tak zwane Wianki 
a w parka prązkim urządzona ma być zabawa. Czy nie- 
należałoby zatem wyścigi odłożyć na później? One- 
gdajsze ogłoszenie dyrekcji Wyścigów, zapowiada odby - 
cie 8 = w dniach 23, 26130 czerwca, Otóż idzie 
o przemienienie ej b z dnia 23 czerwca na inny 
dzień. Sądzimy, że Dyrekcja Wyścigów uwzględni 
powyższe uwagi dla uniknienia współzawodnictwa 
z zabawą na cel dobroczynny w parzu prazkim i nie- 
przeszkadzania zwyczajowi Wianków zwolna gssnące- 


na transpa -- 


może się właśnie silnie przyłożyć zabawa w parku. 

= W tych dniach w teatrze warszawskim rozdano 
artystom dramatycznym do ntuki role z dramatu 
w ciu aktach Mosenthala p. p. „D:borsh.* ~ Autor 
napisał ten dramat dla sławnej Ristori. - 

== Pan Józef Prochazka, który zamierzał przenieść 
się na Stenę Lwowską czy też Krakowską, wyrzekł | 
się ostatecznie tego sámiaru i powróciwszy do | 
teatru warszawskiego, wystąpi po ‘raz pierwszy 
w nadchodzącą sobotę w roli Mefistofelesa, w operze 
Gounoda : p.'n. „Faust,“ Cieszymy -się, że Dyrekeja 
zatrzymując tek zdolnego artystę, jakim jest p. Pro- | 
chazka, dała nowy dowód troskliwości o całość tutej- 
szej ofiery. 

== W doniesieniu o wyborąch do władz Towarzy- | 
stwa Kredytowego w Płocku odbytych zamiast Solo- 
zowski Felicjan czytać należy Sokołowski Felicjan. 

== Henryk Wieniawski wyjeżdża podobno do Ame- | 
ryki, zkąd otrzymał bardzo korzystne dla siebie we- 1 
zwanie. by 

=="Dziś rozpoczęto roboty około przerobienia bra- 
ku kostkowego na Nowym-Świecie, w części pomiędzy 
Ałejami Jerozolimskiemi ś ulicą Chmielną. Ważna 
linja komunikacyjna Nowego-Świata zostałą w skutek | . 
tego zamknięta, a ruch zniej na czas robót przeniesie. 
się na-dlice : Bracka, Szpitalną i Mazowiecką, fi 
„GBzeta Łódzka* ogłasza, że w dniu 16 kwie- i$ 

została ustawa To +. 


dą na budowle murowane w bypotece miejskiej ure“ 


F 


owane, w listach zastawnych pięcioprocentowych. 
rozpoczęcia działalności Towarzystwa, potrzebnym 
ist kapitał 300 tysięcy rubli. f t 
|| == Na targach warszawskich w ciągu opty 
| tygodnia handlowego od dnia 25 do 31 maja r. b. 
/ Włącznie, wystawiono na sprzedaż bydła rogatego 
` ituk 1067, a mianowicie rasy stepowej 676 wołów 
/ 18 krów, oraz krajowej 227 wołów i 161 krów. © 
| Największy transport nadszedł z Brześcia Litew- 
_ kiego w liczbie 615 wołów i jednej krowy, z Włoda- 
Wy nesłano 61 wołów i 2 krów stepowej rasy, reszta 
| luś rogacizny to jest 227 wołów 161 krów krajowych, 
š Mod z toai tych w ak Królestwa. 
„pow j liczby rogącizny wystawionej na sprze- 
| dąż e matek, rzeznicy i dostawcy tutejsi zakupili 
= la rzeź i spożycie miejscowe 624 wołów i jedną Kro- 
| Węstepowej rasy oraz 119 wełów i LL krów. krajo- 
| Wch, razem 755 sztuk. Na takiż cel zakupiono do, 
Miejscowości pod Warszawą leżących, jak Mokotów 
| Bowązki 52 wołów i 2 krów stepowych, oraz 2 woły 
jowe, ogółem 56 sztuk, do dalszych okolic w roz- 
Näite miejscowości Królestwa rozprzedano 106 wołów. 
krów krajowych, czyli łącznie 176 sztuk, wypro- 
Wadzono z targu nierozprzedanych 10 krów krajo- 
| Wych, zaś 70 krów krajowych pozostało w Warszawie 
ub przedmieściu ji ka Be pami dla pia, > 
| ogóle zeszło niowy, w. porównaniu 
z a ioan fizy 3244 sztuk mniej ro- 


Oprócz tego w czasie na początku oznaczonym rze- 
icy į dostawcy prowincjonałni idąc z.pomocą War- 
Rawskim w zaopatrywaniu w mięso mieszkańców tu- 
€jszych, przewieźli przez rcgatki miejskie do War- 
lZawy rozmaitego gatunku mięsa ogólnej wagi 160870 
Uqtów, a mianowicie: a) winy 62770 funtów, 
)) baraniny 4480 funtów, ©) cielęciny 13480 funtów, 

wieprzowiny 79640 funtów. W ilości mięsa pod a 
+ j, pomieściliśmy łącznie nadesłane drogą 


kiego 17240 funtów wołowiny. 


Dostawa mięsa zeszłotygodniowa w porównaniu 
, Zaprzeszłotygodniową bydła, jest od tej cstatniej 
"12360 fantów mniejszą. | 


„W ogóle jednak targ z czasu za który sprzwozdanie 
fjemy do średnich .w roku ząliczyć należy. 
~ Qnegdej, Z! e się nai widowiszach i za- 
_ wach, osób: w teatrze Wielkim 548, <w Dolinie 
twajcarskiej 260, w.cyrku Bałamońskiego 457, w El- 
_ Mądo 330 


1 ` e- Ą , 
`. ~ Wdniu onegdajszym, pochowano na cmenta- 
| Heh: prawosławnym cał zmarłych: mężczyzn 1, 
_ Obięt 1; na cmentarzu katolickim: męż: 4, kobiet 5, 
tiecj 15; na cment: sarozak: męż:.2,, kob: 1. 
. ~ W dniu onegdajszym przyjechało do Warszawy 
sób 215, wyjechało zaś 197, (G. Polic:) 
= Wozoraj, 0 godzinie wpół do dwunastej w nocy, 
sx było łunę za Pragą, w stronie rogatek Ząbkow- 


Byrękcja Towarzystwa Kredytowego 


Awnych Towarzystwa Kredytowego miasta: Warsza- 
Y, jak następuje: Elżbieta Kołosowska Nr. 586, Ka- 


 Wranowska, re. 4 000; Aron, Zajwel Gliickson i dzie- 

Jego, Nr. 2774 Aleksandrje, rs: 6,000; Radzeństwo 
ölich Nr. 15804 Bracka, rs. 25,000. 

w> Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
itor zawiadomić Członków swoich,. że. posiedzenie 


.. 8obotę), o godzinini5tej po półudniu, a zarazem. 
sié ich o liczne zebranie się na to posiedzenie, 
47 Złożonę w. Redakcji „Kurjera Wizje) Gr 
AJE, rs. 1: od K. D. rs. 1, i od O. Z. kop: 60 na 
A dla biednychnezni; o0d'W. Ni rs. 1 dła nędzy Wy- 
owej, 
© „Nowosti* podają, z gazet zagranicznych, 0 no- 
ŁU , 
A ju przyrządzić, wynęlezłopym przez „professora 
if igoe. Za pomocą tego ea 2) ludzie pozbawie- 
| stórej bądź ręki, mogą wykonywać następujące 
] p pdoŚCi: przymocowyweć papier, aby ten-nie ruszał 
nge pdezas pisania, lipjować, obrzyne ć -papier; skła: 
„| liejować wielkie księgi, oraz wykonywać rysunki, 
% Domocą, linji usknteczniane,— Professor Maass za 


| Muia, a tem sanem dzł im środki polepszenia swe- 
fi ta, Centralne towarzystwo niemieckie. opieki 
i Chorymi i rannymi zamówiło znaczną ilość przy- 


w, celem rozdania takawych inwalidom, pozbg 


ręki. 
Ręce, ta klęska wsi i miast, z nastaniem cie- 
|. PF pory, znowu zączyneją niszczyć całe Osady. 


f elazną ble pO "ee a Litew- 


„ Straże ogniowe nie wyruszały, pożar bowiem, | 
< M sję przekonano, miał miejsce o parę mil. za | 


Miasta. Warszawy. 
FP Ww zł ciągu ogłoszenia z dnia 16-(28) maja | 
„b Nr. 2101, Dyrekcja podaje do powszechnej wia- 
Mości, iż zążądane zostały pożyczki, w listach: zs- 


fulna, rs, 4,000; Izrael i Sura Przepiórka Nr. 2197% 


tralne Towarzystwa, odbędzie się: w dniu 8 b. m. | 


| następujących teblie: 


m swego przyrządu: wyuczył już.500 inwalidów. | w ozdobach. arokitektonicznych z wieku Koper 


teame 3 = 
W Gazetach ruskich czytamy często o tem zawiado- 
mienia, i tak w „Mosk. Wied.“ czytamy korrespon- 
dencję z powiatu Sławiano-Serbskiego o strasznym 
pożarze, który zniszczył całą wieś Trechibenskoje,— 
369 domów mieszkalnych, ze wszystkiemi zabudowa- 
niami gospodarskiemi nie spełna w kilku godzinach 
stało się pastwą płomieni. Wiele zboża, które stało 
w stertach, oraz inwentarza spaliło się. Wieś po- 
wyższa przedstawia okropny widok. Mieszkańcy wczo- 
raj jeszcze zeszcze zamożni, dzisiaj nędzarze, bez da- 
chu i sposobu do życia !. Kilku ludzi także padło cfia- 
rą. Pożar jak mówią powstał z porzuconego papie- 
rosa. Straty przenoszą 150;000 rubli. 

= „St. Petersb. Wied.“ dowiadują się, że projekt 
ustawy Towarzystwa wzajemnego kredytu dla gubernji 
Płockiej, przedstawiony został do rady państwa. 

—CZOO—— 


+ Ś.p. Stanisław Moniuszko Dyrektor opery po 
krótkiej chorobie zmarł w dniu wczrajszym, to jest 
5-go czerwca o godzinie 6-tej wieczorem. Zwłoki wy- 
prowadzone zostały o południu w dniu dzisiejszym 
z domu Nr, 3 przy ulicy Mazowieckiej do kościoła 
Ś-go Krzyża. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w pią- 
tek, t.j. 7 b. m. w kościele Śgo Krzyża o godzinie 
11-tej rano, i zaraz potem wyprowadzenie zwłok z te- 
goż kościoła na cmentarz Powązkowski. 

+- W dniu 7 b. m. to jest w piątek, jako w pier- 
wsżą rocznicę śmierci ukochanej jedynaczki Wiktorji 
Słupeckiej, nigdy niepocieszeni rodzice zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Koleżanki na żałobną Woty- 
wę w kościele S-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
odbyć się mającą o godzinie 10-tej. —5174 

+ W dniu 4 b. m.. o godzinie lOtej z rana, zszedł 
z tego świata Karol Trzaska, uczeń telegrafu, syn ar- 
tyśty O. T? W., przeżywszy lat 17 miesięcy 7. Pozo- 
stali rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomycb, na wyprowadzenie zwłok, jutro (we czwartek), 
o godzinie 3ciej po południu, z kościoła SŚgo Ducha 
przy rogu ulic Długiej i Freta, na cmetarz powązkow- 
8 ý i — 

TR 4go b. m., po krótkiej słabeści, oddał Bogu 
ducha ś. p. Józef Stęczniewski, czeladnik siodlarski, 
przeżywszy lat 29,— Wyprowadzenie zwłok. z kościoła 
Sgo Krzyża, na cmentarz powązkowski, nastąpi” jutro, 


t, j. we czwartek, o godz: tej po południu, ma które 


pozostały brat; Kolegów Hnnótnz ch SADES 
—5229 — 


+ Ś. p. TekJa z Borzewskich Dziewanowska, żona 


4 obywatela Ziemskiego przeżywszy lat 66 życie zá- 


kończyła w-Miłoswie pod Warszawą. —5191— 

„b WKielcach w dniu 1 b. m: odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki zmarłego w wie- 
ku lat 40 ś. p. Karola Rydzewskiego, nauczyciela taz 
mecznego fimnazju 


dów a sirek tang” prztnk A 
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r Kurjera PY sz 
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Kronika zagraniczna. 


>< Album Kopernika przygotowane przez Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu, na przypadają- 
cą w roku przyszłym czterechsetną rocznicę jego uro- 
dzin, wykonane zostanie mało jeszcze znanym i upo- 
wszechniobym sposobem, tak zwsną fototypją czyli 
fotodrukiem, i składeć się będzie z15:tu do 16-tu 
I. Karta tytułowa. W górze 
w ozdobach architektonicznych w stylu wieku XVI, 
wizerunek Kcpernika podług sztychu S:hafnera, na 
dole widok Torunia z XV wieku; w dali widoku, ne 
zachmurzonem niebie wschodzące słońce, — w obło- 
kach pas zodjakalny, na tle nieba napis ozdobny 
„Album Kcpernike;* po rogach cztery obserwatorja 

olskie i wizerunki czte rech astronomów Polaków, po 
P kach herb’ polski z czasów Kazimierza Jagieloń - 
czyka podług współczesnych Kopernikawi pieczęci, i 
herb m. Torunia z XV wieku; połączenie całe będzie 
nika. 
IL Ulicą Kopernika w Toruniu w perspektywie, (da: 
wniej zwana Św. Anny), z domami niegdyś ojca astro 
noma; w jednym z tych domów urodził sig Kopernik. 
Drugi widok przedstawia dom Kopernika w Frauen: 
burgu; w dzisiejszym stanie. Oba te widoki ozdobio= 
ne będą ornamentami, w. których w właściwych miej. 
scąch będą umieszczone: herb biskupstwa warmiń- 


negó dacha. 


skiego, pieczęć kapituły warmińskiej, pieczęć Kazi- 
mierza Jagiel: ńczyka r. 1474, i pieczęć Jana Bajreną, 
gubernatora ziem pruskich, wojewody chełmińskiego, 
rezydującego w epoce przyjścia na Świat Kopernika 
w Toruniu. III. Wizerunek Mikołaja Kopernika, ojca 
astronoma, zdjęty z olejnego obrazu znajdującego się 
w bibljotece uniwersytetu Jagielońskiego. IV. Wize- 
runek Kopernika z obrazu znajdującego się w Towa- 
rzystwie Przyjaciół Nauk w Poznaniu, wprawiony 
w zńany symboliczny sztych Oleszczyńskiego. V. Por- 
tret Kopernika podług rzadkiej ryciny Felcką (Falck 
Polonus seulpsit). VI. Cztery wizerunki Kopernika, 
portrety tak zwane typowe, podług drzeworytu Ren- 
znera z 1548 róku z dzieł Boissarda, Gassendego i 
Hartknocha. VII. Cztery wizerunki Kopernika z naj- 
starszych olejnych obrazów. VIII. Grupa z 12 wize» 
runków Kopernika zsztychów lub fotografji. IX. Kar- 
ta tytułowa z dzieła Heveliusza „Machina coelestis,“ 
sztychowana przez Falcka z portretem Kopernika 
wstojącej postaci. X. Odpowiednia przedmiotowi kom- 
pozycja, podobno znakomitego Matejki. XI. Ostatnie 
chwile Kopernika ze szkicu Lessera. XII. Pomniki 
wzniesione Kopernikowi w Warszawie i Krakowie. 
XIII. Pomniki w Frauenburgu i Toruniu. XIV, Sześć 
głównych odmian medali bitych na cześć Kopernika, 
podług oryginałów znajdujących się w zbiorze Lubo- 
strońskim hr. Leora Skórzewskiego. XV. Podobizny 
przedmowy Kopernika dwustronne, zdjęte z oryginału 
znajdującego się w Pradze Czessiej u hr. Nostiza. 
Na końcu dodane będą objaśnienia do każdej tablicy 
w językach polskim i francuzkim, Przed 1-4 tablicą, 
osobny obszerniejszy drukowany tytuł, z drzewory- 
tem medalu, jaki będzie wybity na czterechsetny ju: 
biłeusz Kopernika, Album całe oprawne będzie lekko 
w odpowiednią okładkę kolorową typograficzną. 

> Ze Lwowa: 

Pan Rapacki podczas ostatniego swojego wystąpie- 
nia (w dniu 31 maja) na tutejszej scenie, otrzymał od 
deputacji młodzieży akademickiej wieniec wraz z oko- 
licznościowym utworem poetycznym. 

Podajemy ten utwór ín ecłenśo; 

Był mistrz w starej Helladzie, pod którego razem, 
Głaz brany z gór Hymetu przestawał być głaz:m, 
Który wcielał myśl boską w zimny łona kawał, 
Lub ludziom kształty bogów nieśmiertelnych—dawał. 
Pallas, bogini Aten, świecąca im górą, 

Była jego dziecięciem, jego myśli córą. 

Myśł ta była potężną i boską zarazem, 

Bo Grek jakby przed Bogiem, korzył się przed głazem, 


"Ty, bierzesz myśli ludzkie od pajęczyn letsze, 


I w czarodziejskiem słowie rzucasz je w powietrze; 


,Mierzysz się z ich potęgą ramieniem zuchwałem, 
,Aż, myśl postać przybiera i staje się ciałem, 
I zgłębi ducha twego wcielona wytryska, 


Jak cudna Afrodyte z pian morskich. łożyska, 
Piękna boską pięknoścą— od gromów ognistsza, 
Porywa nas— 1 wiedzie z pokłonem do Mistrza... 

Pan Rapucki grał rolę: Millera, starego skrzypka 
w trajędji Szyllera: „Intryga i Miłość”. 

Pani Modrzejewska na szóste wystąpienie na tutej- 
szym teatrze, wybrała główną rolę w dramacie pod 
tyt: „Joanna. Jęstto dramat napisany umyślnie i 


| dedykowany znakomitej naszej artystce przez p. Gar 


latiego, jednego ze zdolniejszych tegoczesnych dru- 
maturgów włoskich. 

Ostatnią z ról pani M., ma być „Beatrice Cenci'*, 
bohaterka krwawej i łzawej trajedji Juljasza Słową- 
ckiego. 

> Matejko, wykończył portret hr. Anieli z Potoc- 
kich Zamojskiej. Jestto nowe arcydzieło jego gźnjal- 
Tło portretu twórzy stary gobelin na 
którym z pośród arsbęsków z kwiatów majaczeją po- 
stactć rycerza na koniu i płaczącej kobiety, .Krako- 
wianie zachwycają się tem nowym utworem znakomi- 
tego mistrza. i 

> Artyści teatru krakowskiego rozpoczęli już goś- 
cinne przedstawienia w Poznaniu. 

>< W Przybórowie pod Szamotułami w Księstwie 
Poziisfńskiem, w dniu 18 maja, spadł grad wielkości 
jaja kużego i zniszczył zupełnie zasiewy a nawet łąki 
i ogrody warzywne. " 


Przegląd. polityczny. 

„J. Officiel ogłasza opinje © kapitulacjach trzech 
twierdz: Rocroy, Peronne i Longwy. Nejlepiej ze 
wszystkich wyszła pierwsza, której komendantowi 
przyzneno że miał: do walczenia z wielkiemi: przeci- 
wnościami. Za to komendantowi Longwy, który: z po= 
czątki, odgrażał się że w gruzach twierdzy zginię, 
a potem: mimo zdania większości rady wojennej, sam 
na kilka dni przed: terminem koniecznym twierdzę 
poddał i nawet © przygotowania aktu kapitulacyjnego . 
naprzód pomyślał komendantowi temu, nazwiskiem 
Maussaroli, destała sig ostra nagana bez zakwalifizo= 
wania _go- wszakże pod- sąd wojemty.. W ogóle ze 
wszystkich trzydziestu kapitulacji nastąpionych w woj- 


nie 1870/1 r. trzy zaledwie znalazłyby się zaszczytne, 

, drugie tyle znejdzie się prawnych, nienagannych, po: 
zostałe maiej lub więcej wykraczają przeciwko pra- 
wom i uczuciom wojskowym. Dezorganizacja moralna 
była albo złem tkwiącem z samego początku wojny, 
albo też koniecznem następstwem niemocy, klęski i 
rozbicia — ale że była prawie powszechną, ta to do- 
starczają dowodu opinje kapitulacyjne. Francja zwła- 
szcza dowódzcy jej.sił zbrojnych wezmą z opinji tych 
naukę na przyszłość: wrazie potrzeby zdobyć się bę: 
dą musieli na więcej hartu duszy, sprężystość a na- 
wet odwagi. 

W Izbie deputowanych we Włoszech przyszła kolej 
w piątek ne wniosek deputowanego Cairali tyczący 
ogólnego prawa głosowania przy wszystkich wyborach 
politycznych w Królestwie, i pomimo opozycji prezesa 
ministrów p. Lanza przemawiającego w imieniu rządu, 
wniosek poddany został pod obrady. Ogólne głoso- 
wanie, należy w każdym kraju, aż do chwili wprowa- 
dzenia go w praktykę, do tych żądań liberalizmu, na 
które najsilniejszy kładziony bywa nacisk, jakkolwiek 
smutne doświadczenie niejednokrotnie już nauczyło, 
że suffrage, universel nie szczególne usługi liberaliz- 
mowi oddawało. 

W krajach gdzie średni poziom oświaty stoi już ną 
pewnej wysokości, głosowanie powszechne, mniejsze 
już przedstawią niebezpieczeństwa. Wzorowy kraj 
wszystkich liberalnych instytucji Anglja, broni się 
jeszcze przeciwko naciskowi powszechnego głosowa- 
nia, ale wszystkie wskazówki Świadczą, że zasada sta- 
nowa ze swojemi miarkującemi wpływami, niedługo 
się ostoi w obec coraz wyraźniej występujących wy- 
magań, których urzeczywistnienie z gruntu zmienić 
może obecne stosunki społeczne. We. Włoszech 
większa część ludności cieszy się zaledwie od kilku lat 
dobrodziejstwami nowego prawodawstwa; w Neapolu 
szczególniej i w Sycylji 12 lat panowania domu Sa- 
baudzkiego, nie było wstanie okupić grzechów, jakich 
rządy burbońskie dopuściły się względem moral- 
nego i duchowego rozwoju ludu włoskiego, W kraju 
w którym przeważa jeszcze wpływ duchowieństwa po- 
większej części nieprzyjaznego państwu, wprowadze- 
nie powszechnego głosowania, może mieć opłakane 
skutki dla dalszego kształtowania się stosunków pań- 
stwowych. P. Lanza słusznie dowodził, że zanim się 
naród w ten sposób obdaruje, należy go pierwej tak 
przygotować wychowaniem i oświatą, ażeby miał 
wyobrażenie o swych prawach i obowiązkach, i umiał 
z nich właściwy czynić użytek. Chwila ta, według 
9. Lanzy jeszcze dla Włoch nie nadeszła. 

W obec coraz.silniej występującej autonomii kolonji, 
która już prawie poprowadziła do politycznego od- 
dzielenia się Kanady od Anglii, w Izbie niższej uja- 
wniło się w sobotę dążenia silniejszego wiązanią osad 
z metropolją, i w tym duchu zaproponowane zostało 
sformułowanie rezolucji. 

Pod sekretarz stanu p. Hugesson korzystał ze spo- 
sobności, aby wystąpić przeciwko mniemaniu jakoby 
rząd popierał oddzielenie się kolonji od Anglji. Do- 
wodził on, że osady stanowią z Anglją jedną całość, 
i że jest obowiązkiem Wielkiej Brytanji w razie napa- 
ści, bronić Kanady i wszystkich Kolonji, jako inte- 
gralnych części państwa. Telegram londyński dono- 
gi, że rozstrzygnięcie w sprawie Alabamy, jeszcze nie 
nastąpiło, ale spodziewane jest w dnfu 15-go b. m., 
przy zgromadzeniu się sądu polubownego. Poprawki 
wprowadzone przez senat amerykański w kwestji 
szkód pośrednich, uważane są w Anglji za zbyt dala- 
ko zachodzące. 

Według telegramów madryckich, zwrot nastąpiony 
niedawno w stosunkach w Hiszpanji miał tylko czysto 
przejściowe znaczenie. Objaśnienia dane przez mar- 
szałka Serrano, rzucają na punkta konwencji z Ami- 
rovieta, światło znacznie łagodniejsze, żaden bowiem 
czynny oficer armji nie przeszedł do Karlistów, a 
z potępionych warunków korzysta tylko trzech ofice- 
rów nieczynnych. Proponowane przez deputowanego 
Zorillę, votum nieufności dla ministerjum, zostało 
w Izbie deputowanych odrzucone, w skutek czego pan 
Zorilla złożył swoj mandat. Obecnie wypada tylko 
wyczekiwać, czy współwyznawcy p. Zorilli pójdą za 
jego przykładem, czy p. Zorilla w inny sposób spro- 

uje wyjść na wierzcb, lub nareszcie czy z ustąpie- 
niem jego, zniknie z Kortazów żywiół niezgody. Nie 
potrzeba dodawać, że depatowany „Castelar, popierał 
wniosek Zorilli. 

Z powoda negocjacji o Alabamę, obie Izby kongre- 
su amerykańskiego przedłażyły swe posiedzenia do 
10 .go b. m.,—spcdziewają się więc załatwienia spra- 
wy w tym terminie. Prezydent Grant nie uląkł sig 
tak gwsłtownie występującej przeciw niemu opozycj 
południowców i demokratów i postawił swoje veto 
przeciwko uchwalonemu przez senet wynagrodzeniu 

obywsteli z Kentucky z powodu klęsk wojennych. 


Redzktor Juljan Statkowski. 
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WP N R 
Prezydent był tego zdania, że zatwierdzenie podobne: 


g> wynagrodzenia stałoby się łatwo prejudyzatem 


naona] i niebezpiecznej doniosłości ną przy- 
Szłość. 
Ostatnie. Wiadomości Polityczna 

Hamburg-3-go.— Do „Bórsenhalle* z Brownsville 
nadszedł wcżoraj telegram w którym podana jest 
wiadomcść z Vera Cruz że generał rządowy Corella 
zajął d. 31 maja miasto Monterey. 

Monachium 2-go. — Prezes ministrów Hegnenberg- 
Dux zmarł dziś w wieczór o godzinie 7-mej. 

Londyn 2-go z rana. — „Observsr'* donosi że wczo : 
raj gabiuet obradował nad tylko co nadeszłą depeszą 
z Waszyngtoqu. Zdaje się że Ameryką nie będzie 
mieta nie przeciwko temu, aby na posiedzeniu Sądu 
w dniu 15 b. m. dopełnić faktycznego cofnięcia żądań 
pośrednich. Zarzuty, Anglji przeciwko amerykań- 
skiej redakcji artykułu dodatkowego mają być mia- 
nowicie na tem. ugruntowane, że Ameryka zbytnią 
rozciągłość nadaje zasadzie wyłączenia na przyszłość 
wszelkich żądań o wynagrodzenie strat pośrednich. 

Waszyngton, 1:go. — W Maja dług zmniejszył się 
o 4'/, mijonów dolarów. W skarbie jest 91 miljonów 
w złocie i 11'/, miljonów w papierach, : 

Waszyngton, 2 g0. — Obie Izby kongresu postano- 
wiły przedłużyć posiedzenia swoje do- 7 (10?) b. m. 
W senacie odczytano messaż prezydenta, w:którym 
założone jest veło przeciwko billowi uchwalającemu 
wynagrodzenie dla obywateli-stanu Kentucky, poszko- 
dowanych padczes wojny domowej. Messaż uważą 
zniszczer ia dokonane przez wojsko za nakazane przez 
względy strategiczne. : 

Wrocław, 3 go. — Wspólna odezwa ministrów. 0- 
światy iwojny,zawiadąmia biskupe Namszanowskiego, 
że przeciwko niemu rozpoczęto jaż postępowanie dy- 
scyplinarne. Jeżeli tylko biskup Krementz nieusłucha 
rządu odjęte mu zostaną żemporalia (dochody z bi- 
skupstwa). 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa, d. 5-go Czerwca g: 12 m. 15, 
Berlin 4-g0,—Projekt do prawą pozbawiają- 
cego jezuitów: prawa osiedlania się, wkrótce 
przedstawionym zostanie. 

Londyn 4-90. — Rząd oświadczył w parla- 
mencie, że poprawka amerykańska do artyku- 
łu Goda kO WERO, daje mu wiele do myślenia 
z powodu zobowiązań na. przyszłość. Rząd 
spodziewa się jednak przyprowadzenia ukłądu 
do skutku. Bonoryzapowiedział rezolucję wzglę- 
dem zawieszenia sądu polubownego do czasu 
cofnięcia żądań pośrednich. -Zdaje się, że rząd 
Unji życzy sobie zabrać hową (między narodo- 
wą) komisję dla uregulowania obowiązków wy- 
nikających z neutralności. 


Madryt 4-g0.—Zmaczna większość Kongresu |Listy Zast. 3 


zatwierdziła ogólną amnestję Serrana, który 
objął już prezydjum w gabinecie. (Depesza nie- 
jasna). 
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POLEMIKA DZIENNIKÓW AMERYKAŃSKICH. 

Courrier de Louisville pisze: à 

„Rozgłoszono, że p. Tompson jest ludożercą; wi- 
docznie pogłoska ta ma w tem zródło, że on chciał 
naszą redakcję żywcem połknąć', 

Na to odpowiada „Chicago Post“ 

Ża pan Thompson chciał połknąć żywcem redakcję 
gazety Courrier de Louisville nie dowodzi to bynaj- 


mniej aby był ludożercą — można tylko czerpać z tego- 


przekonanie, że nie jest mahometaninem. Jak wia- 
domo wyzaawcy Proroka brzydzą się mięsem zwierząt 
nieczystych. t o 

Dzienniki amerykańskie mają rozkoszny sposób 
polemizowania. 


OPARTE P WET TOT NIZIN OKT TORTY TOYO OTOK AEC LOK 
zz z O YO CY 

— Medyko.- Chirurg, Radca Stanu, Józef Stankie- 
wicz, przeniósł mieszkanie na ulicę Bielańską Nr. 19 
(nowy) dom Wej Czubińskiej, o czem zawiadamia inte- 
ressowane osoby. -%)  „„75027— 

— Zakład kuwysowy w Ogrodzie Saskim przyjmuje 
chorych i wydaje kumys cały dzień. — Butelka kumy- 
su kop. 30, broszura o kumysie kop. 30. (1—8)— 5213 


ZAKŁAD LECZNICZY 
dla chorób gardlanych. 


(Instytut Laryngoskopijay) wraz z Ambulatorjam dla 
e ró ya dyst skórnych Dra Kohna p Dła- 
ga Nr. 28. > 


Przyjmuje chorych przychodnich codzień rano do 
10-ej 7 od 3:ej do 6-ej po południu. (16—0) —2853— 


B: BIWSEAO 


p . CH s Ee bud . ś A 
= Jeozniozy Doktora Kadlera, przyjmuje 
na Stałe pomieszczenie chotych g tak zwanemi choro® 
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro- 
dzaja ciet pieniemi skóry. Owarunkach przyjęcia, do- 
wiedzieć się miożna w mieszkaniu Doktora Kadlera 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 38, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: 1ltej po południa od 
4tej do 6ej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa - 
namoe. lekarska chorym przychodnim z miasta. 


która dawniej była na Foksalu, a o- 
Chmielnej Nr 18, można do- / 


+ 


Sm dawna) pat 
e przy ro; c: £go 
stać w ŻEL A mleka Słodkiego. kwaśnego, śmietany, oras 
wszelkiego nabiału do domu — Tamże jest do odstąpienia | 
Bieczkarnia ręczna w dobrym ort e pom =, cenę. p" 
l sini — 3) SASRA if 
TUE JCĘDURNSTWZN"W 


OSTRZA, 


$ 
h 
Dwa Weksle: joden na rs: 3,800, drugi na rs. 1,400 przez 
Chenocha Endelman i Współkę na rzecz Aleksandra Endel. 
man in blanco wystawione, zostały w dniu. 30 Maja r. b. za- 
PA. 3 pri SĄ cj Asz Au g zwrócone, co 
wszakże dotąd nie nastąpiło. aściwe kroki prawne zostały 
już przedsięwzięte; obecnie zaś ostrzega się wszystkich, aby 
weksli rzeczonych jako już zaspokojowych i żadnego zn 
nią nie mających nie nabywali, gdyż sami sobie stratę j 
pisać będą zmuszeni, a nadto narążą řę na od wiedzial 31 
ność z prawa wypływsjącą. — Ch. trni- A | í 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
M Dnia 5 Czerwca 1872 roku. 
Pólszperieły. Botter — ko "| żądane | PŁ 
Praski talary w biletai Ta. 1 ke | M 
Austryjackie Horeny w biletach k. 653), | RUBLE I KOP. SR. i 
'Obligi skarbowe 100 rs, (od ku AS3 ZZ 
okresu, I. 5. za rs. | 92 | sof 927] 26 | 
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Listy Zast. nowe 5 pr. zr. 1869 91 | 25] 91 | 
Listy Zastawne miasta Warszawy 88 | 40] 88 | 15 
Listy Likwidacyjne rs, 100... ««| 77 | 40] 77 | 15, 
Ok o olał Bel" arpokcli «|| 5] 22 | 23 
je ko respo .. — — = — 
g aaku Cesars. 4 r 1860 «..] 94 | 60] - 
Nowa Ro 'Poź' prom. geritten; Pe SA USK 7 
ace tów «r. 1866 ZEE) sil) wyż | 
y. p < n » ostempl. — — — — 
Akcje Drogi ż. War.-W. za 97 | —| 96 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoski 6 | | — 
Akcje GŁ Tow. Ros. Bels . -| + +f 189 | -it 
Akcje Drogt. żel. .War.-Terespol. .. g 121 | - | 1204 — 
e Handl. Waras. rs. — | -f — , 
ae wi e iemenita 00 kr ei |=: (sad zad) 
cje W. T. — |=] - 
Akcje kolei Żel. „Łódakiej ..| 1066 | 75] 105 
Akcje T, Łazienek i Zaśną 500. - . ... — m — 
50/ Listy zastawne rośsyjskie . . . . 
Ran tym bieg. od List Zast. kop. 18114 | 
Od Likwidacyjnych kop. 44 pa: 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 22674 i 
Od Listów Zastawnych miasta Warsza ty. 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108k. 60 ra. 108 k. 30 Pi 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 32, rs. 7 k. 30 
Paryż Weksel 2 m za 300 fr. rs. 81 k 75, ra, 87 R 
Wiedeń: „ka 150 w ra. 97 r. 
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Wydawca Gustaw Gebethner. 
(Dodatek). 


